ha. 


Pódź, Sobota, 18 stycznia 1919 r. 
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Miesięctnie Min 4450. Kwartalnie Mk. 18.50. Za odno- 
szenie dopłaca się 50 fen. miestęcmie, 

Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 5,50, Kwar- 


tajnie 16.50. 
Cena nuńieru pojedyńczego 30 fen. 
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Największa 
sensacja 
sezony! 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Telefon 189. 


Zwyczajne: 


OGŁOSZENIA: 


65 fen. za wiersz petitowy. jednoszpaltówy is 


stronie sześć Szpąlt). 
Drobne: 10 tén. za wyraż, najmniej 1.00 Mk. 
Nadesłane: przed tekstem 2 Mia w tekście 2.50 fen, po te. 
kscie 1,50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 8zp.). 
Nekrologi: 1.— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 8zp.) 


największa 


sensacja 


sezonu! 
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PODAT 


Dziś, w sobotę dnia 18-go b. m, o godz. S-ej wieczorem przy ulicy 
Zielonej M 20 nastąpi oiwercie 


Klubu literacko - artystycznego, 


a 

lad 

g w połączeniu z koncertem fla członków i wprowadzonych wości z łaska- 

$ wym. współudziałem vp. prot. Śmidowicza, prof. Brandta, Arka: 
winówny, Reich Rozentlatowej; Biegańskiego i in. 


FOET I: ŁODOGODODOOOOTI 


Wilia sce| ZEE, 


ign. Dynas 1 M. Mokrzycka. by mie było w niej wyzysku, 


i by nie było prześladowań narodo= 
wościowych i wyznaniowych, 


by znikła ciemnota, 
by praca nie była niewolą, 


by rządy kraju sp awował cały na- 
ród, a nie tylko jego warstwy 
nprzywilejowane, 


„głosujcie na listę Ne I. 


| e 


Polacy pod Bydgoszczą. | 


Według wiadomości „Vossische Ztg:“ 
jent Bydgosacz przes połaków otoczoną. 
Polacy tdobyli Rohrbruch, pierwszą sta- 
cję za Rydgoszczą, na linji Bydroszcze 
Inowrocław. — Polacy stoją o 4 kim. od 

ł Bydgoszczy, Na poludnie od Rohrbruchn (2) 
stóf niemiecka artylerja 1 piechota, któ- 
jym grozi niebezpieczeństwo odcięcia — 
Przełamując wyraźne zawieszenie broni— 
pisze ten dziennik —80 młodych polaków 
z karabinami maszynowymi zdobyło sta. 
cję Nakło na linji Piła Bydgoszez. Wsku- 
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SALA KONCERTOWA, 


w sobotę, dnia 18 go stycz- 
nia 19198 © gościnny występ 


Haliny Szmoleówny 
Józefa Ursteina (Pusia) 
oraz Piotra Zajlicha. 


Szczegóły :w „programach, 


; Bilety a Alfreda Straucha, ul. Dziel- 
p "a N 12, zaś ód godz. 6-ej w kase, 


. DZIŚ, 
f 


Stronnictwo Faktycznego Równoupraw= 
"lenia Żydów w Polsce, 


| _ WYBORCY! 

Nie głosujcie na sęparatystów żydowskich! 

Nie Plosjeia tia budowniczych nówega 
hetta! 


Piszcie na kartkach wyborczych: 
M2 13 
ń wypiszecie świadómą wolą żydów polskich. 


„Równe prawa—równe obowiązki”! 
i 691 
eo 


w kierunku Gdańska i Torunia 


tok tego Rydgos cz ma połączenie tyłka | 


Sobota. Niedziela, Ponied 


ziałek 


Te 
EY 
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Nowy rzad. 


Warszawa, 17 stycznia, 

O godz. 4 nad rapem pojawili się 
w „Bristolu* szef kaneelarji gabinetowej 
p. far w tówatzystwie adjutanta kom. 
Pilsadskiero por. Świrskiego, 1 przywie 
żli następujące pismo p. Paderewskiema. 

Do Pana Ignacego Paderewskiego w 
Warszawie, i 

Mianuję Pana prezydentem ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej i powierzam 
Panu kierownictwo spraw zewnętrznych 
Jednocześnie na wniosek Pana powołuję 
ña urzędy: 

ministra spraw wewnętrznych p. Sta- 
nisława Wojciechowskieg”; 

ministra sprawiedliwości 
Supińskiego; 

ministra landio i przemysłu p. Ka- 
zimierza Hącię; 

mińistra rofnictwa i dóbr państwo 
wych p. Stanisława Janickiego; 


b Leona 


ministra pracy i opieki społecznej 
b Jerzego |wanowskiego; 

ministra poczt i telegrafów p. Hu- 
berta Lindego: 

ministra kultury i sztuki 
Przesmyckiego; 

ministra robót publicznych p. Józefa 
Pruchmiza; 

kierownika ministerjum komonikacji 
p. Juliana Eberhardta: | 

ministra skarbn p. Józefa Englicha; | 

ministra aprowizacji p. Antoniego | 
Minkiewicza; j 

ministra zirowia publicznego p. d- 
Tomasza Janiszewskiego, 


p. Zenona 


ra, 


Kierownictwo spraw wojskowych pò- | 
zostawiam Repreżentować 
jo bór hezypeśro thien 


bz zmianv. 


om>mo z e M LA z Z ZZ 


: ministrów, składa sią z ludzi, 


zwierzchnictwem pułk, Wroczyński w ra- 
dzie ministrów. FAL 
Decizja co do powołania ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicz= 
nego nastąpi później, 
Warszawa, d. 16 stycznia 1910 rokós > 


Naczelnik państwa 
J. | iłsudski m. p. 


Prezydeńht ministrów | 
I, J, Paderewski m, p. 


Exposé prézýdéntá ministrów. | 
Paderewskiego, 


Exposó prezydenta ministrów L J. Pa- 
derewskiego : 

Kaczelnik Państwa powołał mnte“ do 
htworzenia tymczasowego rządu połskiegó 1 
do objęcia w nim odpowiedzialnego kierow: 
nietwa. i 
W chwilach niebezpieczeństwa nikoma 
od. służby publicznej nchylać się nie wolno. 

Wezwanić najwyższej Ta jrek wia: 
dzy w narodzie przyjdłeni posłusznie, zapew- 
Sio 0 odkleja M yszęstkiet dzielnie 0j- 
częzny, W demokratycziiem państwie tylko 
ten rządzić może, któ narodowi posłfsznym 


być potrafi. , 
Przystępując dó spełnienia ciętkiego 
obywatelskiego obowiqżku, stwierdzam skie 
piwie, że rząd dotychczasowy ustąpi(je Z 
powodów idealnej natury. W nijtetdniej= 
szych wartnkacu spełniał on swoie zadania 
według sumienia i najlepszej wiary. 
Nowopowsłający rząd nie będzie. mial 
zgoła  clitraktery stronniezego, uproszony 
przezemnie do współudziału w pracy rady 
którzy bądź 
na urzędach zajmowanych i stanowiskach 
bądź. też w uprawianych, zawodąch stykazali 
wybitne zalety. Bd | 
wszyscy służyh Ojezyźnie przedew szystkietm. 


1 99g 


zdolności i 


Pierwszem zadaniem nowego rządu 
ędzie przeprowadzenie wyborów i zwołanie 
sejmu, na którym niewątpliwie wypowie się 
gbiorowa wola naszego Narodu. Data sejmu 
będzie przyspieszoną. _Rozpocznie się on w 
miedzielę dnia 9 lutego b. r. 

Ączkolwiek wobec zbliżającej się daty, 
Sejmu rząd tymczasowy żadnych prać usta- 
wodawózych podjąć się nie może, to jednak 
se względu na naglące najpilniejsze potrzeby 
kraju i ludności, bezpośrednie zadania jego 
będą ważne i doniosie. Musi on mies na 
telu: 

Obronę zagrożónych granio Disa 
Í troskliwą nad żoinierzem polskim opiekę; 

niesienie natychmiastowej pomocy cier- 
piącym masom ludu naszego, a zwłaszcza 
tak okrutnie przez wojnę skrzywdzonej rze 
szy roboczej polskiej, 

+ s, jak najrychlejsze zapasów 
tywności,. 
urachomienie jaknajszybsze warsztatów 

y przez, ułatwienie sprowadzenia surowe 
sów oraw niezbędnych maszyn fabrycznych; 

zaprowadzenie zdrowej gospodarki fis 
hansowej za pomocą wewnętrznej i zewnę- 
trznej pożyczki oraz zbndowania sprawiedli- 
wego systemu podatkowego; 

utrzymania ładu i porządku w kraju; 

jącie opieki nad oświatowym i kultne 
malnym życiem narodu, albowiem naród nie 
chlebem tylko żyje. 

Dla osiągnięcia tych celów, dla u- 
smania cinwlóści pomiędzy pracami jng 
sapoczątkowanemi a: temi, które rząd, 
przez Sejm ustanowiony, prow adzić będzie 

nadal, niezbądne jest ustalenie naszego 
stosunku do zwycięskich państw sprzy 
atk wyrażne oświadczenie, że 
zpospolita Polska za ich sprzymie- 
raeńca się uważa. 


". Deisk i niewola nadwątliły nasz or< 
[ganizm narodowy. Długa, a straszna 
| SE zadała mu bolesne, wciąż jeszcze 
draw | się rany; Nie masz rządu cudo- 
|. zego, k AB ża pomocą odezw i 
oredzi” potrafił ah zabliźnić te rany, 
| przywrócić narodowi siłę. Na to potrzebą 
| pracy, cierpliwości 1 czasu, Żaden rząd 
| nie może skutecznie sprawować władzy, 
dowieść gorliwej o dobro wszystkich 
dbałości bez współudziału całego społe- 
/ezeństwa. Gotowi do najcięższych tro- 
dów, stajemy przed narodem, prosząc 
| wszystkie stronnictwa, wszystkich współ- 
l eùywateli o poparcie i pomoc dla naszych 
uczciwych zamiarów i usiłowań. 


| Stróże bezpieczeństwa porządka i 
bezpiecteństwa publicznego ku tym nie- 
sierpliwyw, którzy za pomocą gwałtow= 

sych czynów, praznęliby dążyć do urze- 
erywistnienia swoich ideałów, zwracamy 
wię z wezwaniem, by pamiętali, że cały 
świat e©ywilizowany dziś na nas patrzy, 
Każdemu. prasema obywatelowi powinno 


sależeć na tem, by w nas widziano ludzi | 


godnych tej wolności, którs nad Polską | szczerą prostotą stwierdza, że „rząd tym- | — 


sajsźniala ziemią, 
Warszawa, d, 16 stycznia 1919 r. 
Prezydent ministrów 
L J. Paderewski. 


Wobec nówego rządu. 


Dzień czwartkowy był przełomowym 
śmiem w życiu Narodu Polskiego. 

Upad! rząd Moraczewskiego, bo u- 
paté musiał wobec wprost wrogiego sta- 

'gowiska konserwatywnych klas posiada- 
jących. Któryż, bo rząd, przepełniony naj- 
pszymi nawet ideami i chęciami, może 
przetrwać wciąż potęgujące się przeciw 
niemu ataki? 

Któryż rząd ntrzymać się może, jeśli 
klasa posiadająca odmówi płacenia po- 
datków, bojkotować będzie pożyczkę pań- 
stwową, uprawiać potępioną lichwę 2) w- 
mościową. »wprowadzać sabotaż we w3zyst- 
kich dziedzinach gospodarczego życia 
Batwowezo, nie wahając się nawet aż 

© popełniania zbrodni — usiłowania za- 
machu 'stanu. 

; W takich warunkach. ostać by się 
mógł tylko rząd despotyczny, opierający 
wię na przemocy i postrachn, ale nigdy 
rząd demokratyczny prawdziwie, jakim 
miewątpliwie był gabinet Moraczewskiego. 

Pomimo wszystko, praguął on pra- 
żować ze apokojem i zimuą krwią, licząc 
üe namiętności partyjne przycichną, Że 
miłość ojczyzny weźmie gorę. nad ambie 
jami osobistemi jednostek. 

Pad tym wzgledem .gabinet Mora- 
mhio enere okazał się zbyt powolnym, 

ło energicznym i to był jeden z powo- 
ów jego ustąpienia. 

Lecz głów ng przyczyną upadku rządu 
Morsczęwskiego był zupełny niemal brak 
środków finansowych. Polska staneła nad 
„doi jąc, — j w taniej właśnia groźnej 
©hwili, która zakończyć się mogła straszną 
e: dla człero narodu z winy re- 
akcji, ÓW rząd, tak ciągle s przekąsem 
wany, „tzurzatorskim* i „partyjny u* 
mają za wysokości m zauaje klam 


> 


Sobota, 18 stycznia 1279 p, 


'ustąpienią tego gabinetu nastąpił wśród oko- 
liczuości szarych, niemal codziennych,,* 
Dalej zaś przytacza zdanie © stanowis+ 
ku P.I.S. wobec nowego rządu, „że wskutek 
uchwaly centralnego komitetu robotniczego 
partja ta wstrzymuje się od jakiegokolwiek 
udziału w nowym rządzie, tak że nie przyj- 
mie również stanowisk podsekretarzy stanu. 


Wobec nowego rządu P.P.S. zostawia 
sobie wolną rękę, uzależniając swe stanowie 
sko od kroków gabinetu Paderewskiego“. 

„Kur. Poranny“ dzień przesilenia gabi» 
netowego nazywa ważnym i wielkim dniem 
w naszej nowej historji. 

„Jest on owocem jasnego i twórczego 
patrjoiyzmu dwóch * pięknych “sero polsk ich, 
które złączyły się w wysiłku poniesienia 
wszystkich możliwych ofiar z własnych skłon- 
ności i ciążeń ideowych, aby tylko dobrze 
być mogło Ojczyźnie. Naród będzie umiał 
ocenić to przezwyciężenie sią i te ofiary, 

(Ale, nietylko: ocenić lá z wdziącznością ma 
najpoważniejszy obowiązek, Musi ze swej 
strony dolożyć wszystkich wysiłków, aby dos” 
kananemu dzicłu doromódz, musi ze swojej 
„strony ponieść wszystkie ofiary, aby to dzie- 
ło. podtrzymać, ugruntować, uczęnić trwałem 
i zdziałać z niego granitowy cokół, na któ- 
rym wznieść sią ma gmach wielkości, piękna, 
szlachetności i sławy Ojczyzny“, 


A dalej: „nowa Polska mnsi być Pol- 
ską ludową Ww najszerszem i najglębszem zna” 
czeniu tego wyrazu, musi być matką-opiekun- 
ką wszystkich, a przedewszystkiem tych, któ- 
rych krzywdzący porządek społeczny, wśród 
jakiego przecierpieliśmy niewolę, najsrożej 
przygniótł ku ziemi. I jesteśmy najglębiej 
przekonani, że rząd stworzony przez Józefa 
Pisu Iskiego i Ignacego Paderewskiego nio- 
zmiernie poważnie i uczciwie zdaje sobie z 
tej konieczności sprawę*. 

„Gazeta Polska*, omawiając nagankę 
czynioną na rząd Moraczewskiego przez po- 
wne sfery, pisze: 

„Nie była to przytem bynajmniej k 
tyka, ale nienawiść, l to nie n awiść 
| "ale do ich partji, do ty 


milszą mn jest przyszłość ojczyzny, ani 
żeli interesy partyjne i dabrowalnie uste- 
pnie, by za cenę ustepstw tych przyczy” 
nić sie do zdobycia trwałej podstawy dla 
przyszłości całego narodu, 

czy do takiej Mpe 


Watpim 
Fa” zdolny byłby 


jdentycznych warunkach, 
obóz przeciwny. 

Dowody wielkiego umiłowania aj- 
czyzny, których tysiące już składał, zlo- 
żył nienciety, zabartowany w bojach a 
"niepodległość, Naczelnik Państwa J. Pił- 
sudski. Czynem swoim — powołaniem no- 
wego gabinetu, stwierdził, że wszelkie 
rzucane nań przes endecję insyuuacje, 
były tylko cezczym wymysłem i nikczemną 
potwarzą. 

Raz feszcze stwierdzii, że jest ezło- 
wiekiem idei, mężem nieposzlakowanej 
prawości charakteru—nezynil ofiarą z 080: 
bistych przekonań | wszedł w kompromis. 
z zasłużonym dla Polski mężem — Pade- 
rewskim, również gorąco milującym oj- 
czyzne. 

Rezultat długotrwałych konferencji 
wiadomy: powołany został pod-prezyden- 
turą Paderewskiego nowy fachowy gabinet 
ministrów, z których dziewięciu znanych 
jest z rabinetu Moraczewskiego. 

Ustępstwa- były poczynione ze stro= 
ny obydwnch mężów, tak dostojnie zaslu- 
żonych ojczyźnie, 

W łem tkwi właśnie idea ich zwy” 
cięstwa, 

Mniemać należy, że Paderewski, dla 
którego Ameryka byłą niemal drnzą oj- 
ezyzna, wzwyczajony do demokratycznego 
republikańskiege ustroju Stanów Zjedno= 
czonych. nie pozwoli powodować się na- 
szej skrajnej renkeji, lecz zachowa wla- 
sne zdanie, z honorem potrafi reprezen- 
tować potężną w przyszłości Republikę 
Polską i w trwałym a szczerym Sojuszu 
z Komendantem Pilsudskim poprowadzi 


Polskę na te wyżyny, które jej słusznie 
historia wykresliła. 

owód wysokiezo takta. d amiejęt- 
pości Ar DIOMA LORDAI złożył już Paderew= 
ski w swem expose. 

Oświadczenie byłego premjera Mo- 
raczewskiego cechnje godność i poczucie 
uczeiyłe spełnionego, włożonezo na jego 
barki obowinzku, lecz w momencie rezy- 
gnacji nie ustrzegł się od kilku słów go- 
ryczy pod adresem tych, którzy mu rzu= 
cali kamienie pod nosi. 

Premjer Paderewski w swem expose 
stwierdza, że przyjmuje odpowiedzialny 
włożony na niego obowiązek przez Na- 
czelnika Państwa, bowiem „w chwilach 
niebezpieczeństwa nikomu od służby pu- 
blicznej uchylać się nie wolno*; że „we- 
zwanie najwyższej tymczasowej władzy 
przyjmuje posłusznie“; (Nieeh o tych pro- 
stych a wiekopomnych słowach zechce 
pamiętać nasza reakcja). 

Dalej Paderewski 


nikczemnym oszczercóm, iłada dowód, że 
i 


które ich wyniosly Amówiono im uczu 
narodowych į dobrej woli. Agitowano prze- 
ciwko nim tu w kraju, dyskredytowano ich 
iza granicą. Być może, iż historja wykaże, 
iż jedną z przyczyn, dla których dotąd Fol- 
ska nie otrzymała pomocy od koalicji, e 
to akcja prawicy, 

Była to akcja przepojona Godzin 
nienawiści i niewątpliwie potomność ciężko 
i surowo osądzi za nią dzisiejszych dzialaczy 
prawicy, którzy w tak ciężkiej dla ojczyzny 
chwili szerzyli waśń wewnętryną*, 

Stwierdza jednakże, że „sprawiedliwość 


jest sam winien swemu upadkowi. Winno 
jest temu niedolestwo i nieumiejętność mini- 
strów, TImdzie jaknajlepszych chąci i woli 
okazali się złymi rządcami, nie przejawili ża: 
duej siły. 

Omawiając nowy gabinet, stwierdza: 
„Na czełe nowego gabinetu "staje czło< 
wiek cieszący się szeroką popularnością w 
"kraju i poza nim — Ignacy Paderewski. Bo 
współpracy powołał on grono fachowców, lu- 
dzi politycznie i społecznie umiarkowanych. 

Nie są to ludzie naszego obozu, musi- 
my jednak przyznać, iż kwalifikacje ich przed- 
stawiają się poważnie i dlatego nowy gabi- 
not witamy bez niechąci i bez uprzedzeń, 

Mamy też nadzieję, (iż lewica wykaże 
wiąkszy rozum polityczny i więcej ducha o- 
by watelskiego i nie rozpocznie przeciwko Pa- 
derewskiemu takiej opozycji, jaką czyniła pras 
wiea przeciwko Moraczewskiemu. „Byłaby to 
energia pod każdym względem źle użyta. Le- 
wica dziś wszystkie swe siły winna wcią- 
gnąć dò akcji wyborczej, ona to bowiem roze 
strzygnie o przyszłych losach Polski. 

Jeżeli lewica zwycięży w wyborach, to 
władza znajdzie się z powrotem w rękach de- 
mokratów. Tym razem będzie to jnż jednak 
władza sankcjonowana przez wolę narodu. 

„Robotnik* napada na reakcje: „Na nie 
się ta. zgraja nie,oglądała, podkopnjąc Rząd 
ludowy.. Wiedziała dobrze, że przez swój sa- 
botaż i bojkot, przez swoje .bezcene zama- 
chy podkopuje: państwowość polską, osłabia 
ją wewnątrz i nazewnątrz, szerzy zamęt i 
anarchją. Nnsze klasy posiadające zdzicza- 
ły w niewoli, przechowały pńńszezyźniane 
tradycje, ale zbogaciły je naśladownietwem 
carskiej pruskiej i austryjackiej renkcji. Dla 
obeego, knnta mają zawsze nabožne: poszano+ 
wanie, wobec pierwszego Rządu Indowej nie- 
pódleglej Polski dłatego tylko, że był szcze- 
rze demokratyczny i ożywiony. radykalną mys 
ślą społeczną — nżyly wszelkich środków i 
sposobów zuchwałej anarchji, 

Niech sią burżuazja nie łudzi, że ustą- 

ienie Rządu ludowego jest jej zwycięstwem. 
d ludowy ustapił — ale lud nie da się 
zepehnąć, dud nie ustąpi w tej wałce 0 swóż 
je prawo, o zniesienie panowania klasowego, 
które 2 niepohamowaną silą ntoruje sobie. 
drogę. 

O nowym rządzie „Robotnik* wyraża 
się w sposób następujący:  ' 

„Po: ustąpieniu Rządn ludowego nie 
bierzemy ndziału we władzy, partia nasza nie 
bierze odpowiedzialności za rządy, wobec 
rządu Paderewskiego występnie jako wobec 
rząda obcego i wrogiego, który tytko pod 
tym warunkiem liczyć może na to, żenie 
będzie rychlo zmieciony przez rewolucję, jes 


z otwartością f 


czasowy ustępuje z powodów idealnej na- 
tury. W najtrudniejszych warunkach spel- | 
nial on swoje zadanie według sumienia i 
najlepszej wiary”, 1 w drugiem miejsca 
czytamy w expose zdanie, które umiesz* 
czone niby niechcący, odnosi się jednak 
do poprzedniego rządu: „Nio masz rządu 
eudotwórczego, któryby za pomocą odezw 
i orędzi potrafił odrazn zabliźnić rang, 
przywrócić narodowi siłę”, 

Czy na tak bezstrouną, a sprawie- 
dliwą ocenę działalności gabinetu Mora 
czewskiego zdobył by się obóz reakcyjny 
wszelkimi — godziwymi i niegodziwynmi 
śroukami, dążący wytrwale do obalenia 
nieistniejącego już rządu? 

Zapewne nie. 

Ale słowa przytoczone, które wyszły 
g pod pióra nowego męża stanu Polski, 
podyktowane ałusznośną i sprawiedli- 
wością, przejdą do historji, zadając kłam 
oszczerstwoin. obozu reakcyjnego. Io chy- 
ba wystarczy. 

Lecz mało jeszcze—są one niejako 
zadatkiem samodzielności nowezo prem- 
jers, który nie liczy 's8ię z opinją obozu, 
wrogiego gabinetuwi,Moraczewskiego, lecz 
śmiało wypowiala swe zdanie, podkre-. 
ślując niejako, że „malowanym* sni też 
sugestjonowanym przez pewne kliki być 
nie chce i nie będzie 

Najbliższa przyszłość pokaże, czy 
się nie mylimy, wierzymy jednakże, w 
ofiarną pracę nowego prezydenta mini- 
strów, dla którego wytyczną być wiuna 
rozbudowa Polski potężnej i załagodzeńie. 
w niej wszelkich niezagojonych blizn 
jeszcze, jakie jej zadały ubiegłe lata | 
jskiemi krwawi jeszcze w obecuej dobie. 


—=———— 


Głosy prasy. 


. 


„Kurjer Warsz.“ wstrzymuje się od szer- 
szego omówienia przesilenia rządowego, Pi- 
sze on tylko: 
jakkolwiek trudne nie odczuć wysoce 
dramatycznej treści w ustąpieniu rządu p. 
zj który na tle wypadków í 
prądów ostatnich miesięcy sprawował od à 
ri listopada r. m swe rządy, 40 sam lokt’ 


każe przyznać, iż w dużym stopniu gabinet 


żeli srzeprowadzi 20-g0 stycznia wvbory do ? 
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Sejmu Ustawodawczego w warunkach tet 
że istotnie niesfalszowana wolą narodu #p: 
dzie w nich wyraz, 


m 


Uchwaly wiecu Lowea we Wrz: Śri 


Telegram do naczelnika państwa: 


Zyromańzeni w d, 12 stycznia 1919 r. 
na wiecu ludowym we Wrześni obywatelki 
i obywatele okręgu wrzesińskiego skla- 
p Mor naczelniku, wyrazy holdu i mi- 


"Pln obarzenis przeciw napastnikem, 
którzy ważyli podnieść na ciebie rękę, 
zaszczepiejąc w tworzący się organizm 
państwowy jad anarechji i okazując się 
tem Bamem wrogami polskiego ludu, czes 
kamy £ upraznieniem tej chwili, kiedy 
pod wodzą twoją. po wypędzemiu wrogów 

2 grame kraju, wszyscy skupieni w jedno 
silne silne państwo, spoglądać będziemy 
mogli spokojnie w jasuą przyszłość uko- 
chanej ojczyzny, 


Rezolucją wiecu ludowego we Wrześni. 


Zrromadzeni w d. 14 stycznia 1919 r. 
na wiecu ludowym we Wrześni obywatel. 
ki i obywatele okręgu wrzesińskiego u- 
chwalają następującą rezolucję; 

Zważywszy, że powolana w pośpiechu, 
drogą wyborów wiecowych do życia Na- 
czela Rada Ludowa, jako kierownicza 
iustytueja dzielnicy naszej na czas przej= 
Ściowy, t, j. aż do ukonustytuowania się 
Polskiego, a w szczególności Komiserjat 
N. R: L. działalnością swoją dotychczas 
sową zadowolić nie może Polaków, dążą- 
cych do szybkiego zjednóczenia wszyst- 
kich ziem polskich w jedno polskie pań» 
stwo ludowe — żądamy: 

1).Natychmiastowego podporządko- 
wania polityki dzieluicowej polityce o= 
gólno polskiej; 

a) przez natychmiastowe uznanie 


|rządu warszawskiego jedynym rządem 


polskim, a w szczególności uznanie na- 
czelnika państwa — Józefa Pilsudskiego; 

b) przez natychmiastowe wzięcie u- 
działa przedstawicieli naszej dzielnicy w 
rządach polskich, bez względu na jakie- 
kolwiek pobudki partyjne, 1 zorganizowa= 
nie natychmiastowe w naszej dzielnicy 
wyborów do polskiego sejmu; 

©) przez natyeimiastowe wcielenie 
wojsk polskich zaboru pruskiego do armji 
polskiej i poddanie ich pod rozkazy na- 
czejuego wodza wojsk polskich, 

2) 4a lamy zasprzestamia rokowań z 
Niemcami w charakterze obywateli- pań- 
stwa pruskiego i — póki trwają orężne 
walki — pozostawienia rokowań naczel- 
nej komendzie wojskowej w Poznania. 

'8) Żąlamy publicznego potępienia 
próby zamachu stanu, skierowanego ce 
dopiero przeciw naczelnikowi państwa i 
jego rządowi. 

Zważy wszy, że narodowa hasła (szeze- 
gólmie zaś obowiązek uznania władzy) o tyle 
tylko znależć mogą posluch, o ile bez 
względu na różnice partyjne i dzielnicowe 
czynami są poparte, wzywamy N R. L. do 
stosowania się do głoszych przez siebie 
„haseł, gdyż narodowe przykazania  obo= 


wiązuje N.R.L. w tym samym stopnim, 


co szerokie masy spoleczeństwa. 

Naczelna Rada Lulowa może liczyć 
na nasze poparcie i bezwzględne poslu- 
Bzeństwo, jeżeli ściśle przestrzegać bgs 
dzie zasad, obowiązujących każdego oby: 
watela Rzeczypospolitej polskiej. 

Tego samego rodzaju rezolucje po- 
wzięte zostały w duiu 12 stycznia r. 6, 
w Strzułkowie na wieeu obywateli tam 
tejszego okręgu wyborczego. 
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Romtnikat Polskiego Sztabu Coneralneih 
- z dnia 17 stycznia. 
Na froncie względny spokój. Waż- 
niejszych wydarzeń nie było. 
Szel sztabu 
gen. Szeptycki, sen. dywizji. 


koki Rady Narodowej Rs. Cieszyńskiego. 


(P. AZT) 
Kraków, 17 stycznia, 


Rada Narodowa Sląska Cieszyńskie- 
go oglaszą następującą odezwe: 

Wobec stwierdzonych i zamierzonych 
agitacji, zaromadzeń i pochodów, skiero: 
wanych przeciw gile zbrojnej Państwa 
Polskiego, koniecznej do utrzymania pot 
rządku i ochrony granic nasze'o pat- 
stwa, ogłaszamy, że wszelka agitacja. 
zgromńdzenia i pochody skierowane prze: 
ciw sile zbrojnej państwa polskiego, u 
ważane będą za zbrodnię stanu i wedłus 
tezo karane nawet karą śmierci. Ostize- 
gamy przeto wszystkich obywateli, a v 
szczególności młodzież, albowiem skutki 
postęyków wyżej nakreśtonych są -nieo- 
błiczalne, 

Rada Narodowa ka. Cieszyńskiego 
Londżin, dr Michejda, Tad. Regier. 


W sprawie powyższej zauważa „Czas”, 
20 zmrządzeuie to skierowane jest prze” 
siw agitacji szęsziej : bałszewichiej, 


ks, 


Ceteszenie pohora, 
Warszawa, 17 stycznia, 
(P. A. 7.) 3 
Dzisiejszy „Monitor Polski 
ugłasza dekret w sprawie czę» 
ściowego poboru, zarządzający 
pobór częściowy regularny Pos 
cznika IE98 roku. Czaa służby 
wojskowej powołanych wyzna” 
czony jest na rok. 


Lwów rod medem parishi. 
Kraków, 17 stycznia. 


(@. A. T.) 

„Gazeta Lwowska“, ktára tu na- 
deszła donosi pod datą 15 stycznia: 
Ukraińskie pociski padały wczoraj 
znów na miasto Í znów ponowily się 
ófiary barbarzyńskiego prowadzenia 
wojny. Odlamkami granatu ciężko 
zraniona: została artystka teatru miej- 
skiego. Irena Regiecz. 

„Gazeta Poranna” z 15 b. m. 
donosi, że nad Lwowem krążył lot- 
nik ukraiński, który rzucił 2 bomby. 
Wczoraj miasto, ostrzeliwane było 
przez artylerję ukraińską, przyczym 
wiele- pocisków padło w różnych 
częściach miasta, 


Waki w Wielkopolsce. 


(P. A. T.) 
Poznań, 17 stycznia, 


Pisca niemieckie donoszą z Leszna, 
że w mocy z soboty na utedzielę na za- 
śhód od leszna toczyły się zaciete walki 
miedzy polakami a niemcami. Polacy za- 
feli kilka miejscowości, wśród nich ma- 
jutek znanego przywódey konserwatystów 
r polakożercy Herdebranda oraz barona 


Losgena. Polacy Wzięli ponadto kilka pa- | 


storów jáko zakładników i odwieźli 


do Sremu, 
Poreika bolszewików, 
(Pe A. T;) 
Odesa, 17 stycznia: 
Generał Denikin pobił bolszewików 

nad rzeką Kamą na Kaukazie, wziął zua- 
6zhą ilość dział, 42 karabiny waszytowo 
1 1000 jeńców. 


kraków do Paderewstiegn 
(P, A, T) 
Kraków, 17 stycznia. 


Prezydjom miasta Krakowa wysłało 
do Paderewskiego następojący telegram: 
- Imieniem drugiej stolicy Polski prze- 
syłamy Ci, Panie Prezydencie, najszczer= 
sze życzenia z okazji objęcia kierownic- 
twa rządu polskiego, W tej ciężkiej dla 
narodu chwili wziąłeś na Siebie wielki 
trud. Nie wątpimy je:lnak, że przy zjed. 
joczeniu wszystkich warstw społeczeń- 
stwa i przy użyciu ludzi tachowych do- 
prowadzisz kraj ua drodze ładu i wza* 
emnej zgody do świetnej przyszłości. — 

woje znakomite zuawstwo spraw publi. 
sznych i przyjażń, na którą tak wielce 
ząsłożyłeś sobie u przemożnych narodów 
ROCKI eb, dają nam gwarancję dobrej 
przyszłości narodowej. 


ioh 


Jak zamordowano 


Liebknechia I Różę Luksemburg. 


(P, A.T.) 
Berlin, 17 stycznia, 


Według sprawozdania sztabu dywizji 
strzelców kos) gwardji dostawiono do sztąe 
bu Liebknechta około wpół do 9-ej, a ltóżę 
Lüksemburg około 10-ej wieczorem. Po krót- 
kiem przeslachaniu aresztowanych, oświad- 
tzono najpierw Liebknechtowi, że ma się ùs 
ważać za aresztowanego i że z zarządzonia 
wiadz wyższych przewieziony zostanie do 
wiążien'a śledczego w Moabicie, poczom rząd 
postanowi dalsze kroki przeciw niemu. 
Wielki tium ludu zebrał się przed ho- 
telem Eden i wtioczył się nawet do wnętrza. 
Dowód'a eskorty otrzymał wyraźny rozkaz, 
aby liebknechta wyprowadzić z domu nie- 
spostrzeżenie, Zwrócono też uwagę ureszto- 
wórego, że w razie próby ucieczki zrobiony 
będzie użytek z bron. Kiedy Liebknecht: z 
eskortą usiedli do samochodu jokiś nieznady 
mężczyzna uderzył Liebknechta silnie w gio- 
wą i zranił go ciężko. l 
Samochód posuwał sią szybko przez 
Zwierzyniec, ale przy Nowym Jeziorze mus 
gu) się zatreriaać, bo sią coś zepsuło Gdy 
kerujący samochodem oświadczył, że repe- 
racja potrwa dłużej, zapytał dowódca €skof= 
ty Ijcbksechta, czy czyje się na silach, sby 
dojść do gościńca Ubnviottenbnrs! ego, gdyż 
tam mieli wsiesć do wsunjętega powożu, W 
ddoaleniy 40 mtr. zaczą! Liebknecht uciekać, 
a jeden z żolnie.zy eskoriv, który go chciuł 
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zatrzymać, otrzymał pch'ięcie nożem w pra- 
wą ręką. Poniewnź Liebknecht na kilka- 
krotne wołanie nie stawał, kilku ludzi z es- 
korty dało doń ogień i Liebknecht padł tru 
pem na miejscu. 
Na rozkaz sztabu dywizji strzelców kone 
nych miała inna eskorta odwieść Różę Lu 
| ksemburg do więzienia śledczego. W celu 
| rozproszenia tlumu dowódca eskorty oświade 
czył głośno, że już została wywiezióna i wy- 
dat szoferowi rozkaz, aby jechał do domu. 
Gdy się tłum rozszedł, samochód zajechał po- 
nownie, ale gdy posłano po Różę Luksem= 
burg, zebrał sią znów wielki tłum i przybrał 
nader groźną postawą. Mimo to udato sią 
ją doprowadzić do samochodn, ale wzburzo= 
ny tłum przerwał łańcuch eskorty i rzucił się 
na Różę Luksemburg. 
Bezprzytomną wsadzono do stmochodn 
i położono, Gdy samochód zaczeł się wśród 
tlumu wolno posuwać naprzód, ktoś z tłuma 
skoczył na stopień i z pistoletu strzelił do 
Róży Luksemburg. Dowódca eskorty probo- 
wał niść w pośpiesznym tempie, ale w oko- 
licy Ladwelin = kanalu przy Kurfiirstendammie 
został zatrzymany wolaniem: „stój*. Przye 
pnszcznjąc, że to patrol woła, szofer stanął. 
W tej chwili rznejli się jacyś ludzie na cia- 
lo Róży TLuksembnrg, porwali je i zniknęli 
w ciemnościach. © Można przypuszczać, że ci 
Indzie, którzy zatrzymali samochód, należeli 
da tego samego tlumu, który przed hotelem 
Eden zagrodzili drogę samochodowi z Lieb- 
knechtem. 
Miarodajne władze zawindamiają, że 
winni będą naisnrowief ukarani. Na razje 
aresztowano dowódcę eskorty. 


Liemcy występią zbrojnie przeciwko polakom. 
(P. A. T.) 
Włedeń, 17 stycznia. 
„Fremdenblatt* donosi, że rząd nies 
miecki, wystąpi zbrojnie przeciw polakom 
| na Sląsku i Poznańskim. Mają być utwo- 
| rzone 2 armie „niemieckie, z tych jedna 
iw Prnsiech wschodnich będzie pozosta- 
| wała pod dowództwem gen. Pfatfa, druga 
na Sląsku pod dowództwem gen. Fersche, 
który na wyraźne życzenie Eberta wstą- 
pił znów do służby czynnej. 


Uimatrm ukrelńców. 

(P. A. T.) 
Wiedeń, 17 stycznia. 
„Zeit* donosi. że ukraińcy wystoso” 
wali do Rumunji ultimatum, w którem do- 
magają się opróźnienia NDukowiny przez 
wojska rumnońskie, Wojska ukraińskie a. 
stawione są wzdłuż granie, Równocześnie 
zwrócili się nkraińcy z prośbą da Wilso- 
na o dopuszczenie 2 przedstawicieli na 
konferencją pokojową. 


Ukralficy na Fęgrzech. 
(P: A. T) 
Wiedeń. 17 stycznia, 
Ró Budapesztu donoszą do „Vossische 
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j Na Wegrzech znajduje się okołó 40 
tysiecy żołnierzy ukraińskich. Ukraińcy 
oświadczają, że nia chcą zdobyć ziemi 
wegierskiej, lecz tylko bronić swoich ro- 
daków na Wegrzech przed zakusami czes- 
kimi i rumuńskimi. 


krosziowanie Rautsky 'ggo. 
(P. A. T.) | 
Berlin, 17 stycznia. 


„Vossische Zeitung” donosi, że komi- 
surze ministerstwa spraw wewnętrznych zae 
aresztowali Kautsky'ego pod pozorem, że u- 
trzymywał ścisłe stosunki z Różą Luksen- 


burg. 


Ochotnicy do walki z polakami. 
(P. A. T.) 


Berlin, 17 stv fa 
W odezwie podpisanej prze Ebe ., 
Scheidemana, Landsberga, Noskego !  vcsi- 


la wzywa rząd rzeszy ochotników ptzeciw 
polakom. Odezwa mówi na wstępie o napły- 
wających eodziennie, wstrąsających wolaniach 
o- pomoc z kresów wsoliodnich i zaznacza, 
że, gdyby tylko jeszcze kilka: dni minęło bez 
energicznej obrony, to i dalsze terytorja na 
wschodzie staną sią pastwą imperjalizmu 
polskiego. Wskazując na bezskuteczność 
protestów, które nie wystarczają niemeom, 
na zatrzymanie żywności i węgla i dalej na 
zapewnienie bezpiecznego powrotu wojsk z 

rowincji nadbałtyckich, wzywa rząd ochotni- 
ków, aby się zgłaszali. Zgłoszenia przyjmu- 
ją wszystkie komendy obwouowe pod nader 
korzystnymi warunkami. 


Clemenceau o kongresie pokojowym. 
(P. A. T.) 
Wiedeń, 17 stycznia. 
Biuro korespondencyjne donosi s 
Paryża: 
Na posiedzeriu izby francuskiej of- 
—fadozył Clemoncrnu, że prace konferene 
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cji pokojowej bedą prowadzone w duchu 
pojetnawczym. Rzą! niema zamiaru zmie» 
nié politykę wobec Rosji. Na uwage, te 
wśród delegatów istnieją przeciwieństwa, 
oświadczył Clemenceau, że gdyby różnie 
nie było, nie byłoby potrzebnem zbierać 
sie. Wojna się już skończyła, 
dek dzienny wysunęły 


madzą się przedstawiciele narodów świa- 
ta. Po raz pierwszy wyłoni Bię myśl usta- 
lenja warunków ogólnego pokoju, aby za- 
pewnić spokojny rozwój oywilizacji. Cle- 
menceau zakończył: 

Pragniemy zakończyć tę wojnę 2u- 
pełnym porozumieniem narodów kultural- 
nych, ażeby zatryamfowała wyższa idea 
ludzkości. Wreszcie prosił Clemenceau o 
odroczenie na czas nieograniczony dys- 
kusji nad interpelacjani Renaudela, Ca- 
china, Lafonta, j 


W Pormańskiem niema pracy. 
(F. A. T.) 
Poznań, 17 stycznia, 


Komfsarjat Naczelnej Rady Ludowej Po- 
znańskiej wydaje następujące obwieszczenie : 
W ostatnich czasach zauważyć można coraz 
większy napływ robotników z innych dziel- 
nic Polski do naszej, Robotnicy ci mniema- ; 
ją, że znajdą tutaj zającie i zarobek, Przy- | 
puszozenie to mylne. Przeciwnie, i w naszej 
dzielnicy szerzy się bezrobocie i z wielkiemi 
tylko trudnościami - można wskazać pracę 
wszystkim tutejszym robotnikom. Z tego 
powodu przestrzegamy usilnie pfzed przyby 
waniem do naszej dzielnicy celem szukania 
pracy. 


J 


Misja włoska w Lublinie. 
(P. A, T.) 


Lublin, 17 stycznia. 


Wczoraj przybsła tu s Krakowa 
wojskowa misja włoska złożona z majora 
Moselli. trzech innych oficerów i 40 sze- 
regowców. Misja ta przybyła w sprawie 
znajdujących się w lubelskim okręgu woj 
skowym jeńców włoskich przysłanych tam 
swego czasu przez władza austryjackie. 
Przy tej sposobności okazało się, że w 
Lublinie zuajdują się 2 jeńcy włoscy. — 
O godz. 10 wieczorem misja wyjechała z 
powrotem do Krakowa. 


Prredłażenie rozejmu. 
(P. A.T.) l 
Berlin, 17 stycznia. 
Przedłużanie rozejmu podpisane so- 
stało dziś popołudniu przez sekretarza 
stanu Erzbergera, 


Memey ple mają [et kredy 


(P. A. T) 
Amsterdam, 17 styezria, 


Donoszą, że holenderska izba kupie- 
cka pod żadnym warunkiem nie chce u- 
dzielić Niemcom nowego kredytu, Wszę* 
dzie starania o to spełzły na mieczem, — 
Dlugi Niemiec wobec państw neutralnych 
wynoszą 6 miljardów. Tylko silny rząd 
i wyłonienie się innych prądów w Niem- 
czech mogą to usposobienie zagranicy 
zmienić. 


Rarden o wyniku wojny | jej sprawcach. 


Paryż, 17 stycznia. 
(P. A. T.) 


Jeden ze współpracowników „Tempsa* 
miał rozmowę z Maksyiniljanem Ifardenem 
na temat jego opinji o rezultatach wojny. 
Zdaniem jego niemcy zostały pobite cal- 
kowieie przez wyższą straterję francuską 
i przez francuskich generałów. Foch jest | 
dowódcą przewyższającym znacznie zdol= 
nościami Ludendorfa. Ludendorf nigdy na 
froncie nie zwyciężył, a co się tyczy Hin- 
denbvrga, to był oi przez cały czas wojny 
jedynie fasadą. Harden opowiadał, że strata 
Alzacji i Lotarynzji podtrzymywać będzie | 
w Niemczech idee odwetn i sądzi podo- 
bnie, jak większość opinji krajów koali- 
cyjnych, £a odpowiedzialność za wojnę 
ponoszą Wilhelm Ii, nastepca tronu, Tir- 
pitz, jenerałowie Falkenheim i -[oitke. 
Na zakończenie wyraził publicysta nie- 


miecki obawę, że bolszewizm zaleje 

Niemcy. 

kiemcy zalegają w wydaniu materjałów wojen. | 
(P, A. T) f 


Londyn, 16 stycznia, 


Angielski urząd wojenny donosi: 

Anglja i sprzymierzeńcy zajęli trzy 
przyczółki mostowe nad Renem bez żad- 
„nej przeszkody. Niemcy zalegają bardzo 
w wydanin materjałów wojennych. Dotych- 
czas wydano 6000 samolotów, 4763 loko- 
motyw, około 1400 wagonów, 500 cięż- 
kich samochodów, około 149,000 augiel- 
ukich żołnierzy *eńców i 4500 osób cy- 
wilnyci i h > 


Na porzą: j 
się sprawy, dla i 
załatwienia których po raz pierwszy gro- | 


w" ~ | 


Jacy do ońtndowala Frami 


(P. ALT) 
Paryż, 16 stycznia, 
Na wtorkowym rannym posiedseste 


rady ministrów postanowiono ożyć jeńców 


wojennych do robót przy odbude asig 
obazarów oswobodzonych.  . s 


Dad w Payta 
(P, À. T.) 
Paryż, 17 stycznia 
Przybył tn Sazonow. „Tempe? sate 
waża, że wobes tago reprszentacja 
ne koníferenoji pokojowej stała się dita: 
alna, i 
(P-A: T) 
Paryż, 17 stosuja, | 
Przybył tu Bratianu. : wy 
Eisa a polda 
Taryż, 17 styeznia.  * 
PAT) pi 
Na temat wizyty Wilsona u papieża. | 
donosi korespondent, Temps“, że nie była.. 
to czcza formalność. Benedykt XV nie. 
zrodził się na tłomacza, którego przod 
stawił Wilson i dopiero gs wspólną zgo 
dą stanowisko to zajął rektor amórykań: 
skiego kolegjam katolickiego. W rozmowie 
roztrząsano sprawę ogólnej matury, |. 


4- 


A 


>. 


Warszawa. 


Dokoła nowego gabinetu. R. | 

(wł.) Peezydost ministrów p. Paderew: :: 

ski w dniu dzisiejszym obejmuje urzędowania ; 
i w tym dniu złożą panu prezydentowi steam * 
nietwa polityczne polskie awe de! i 
Nowy gabinet w więkózości kół polity: 
eznych polskich przyjęty jest prayebyiaio; w“ 


zerwę zachowują stronjiotwe isowe-zady: ? 
BA jak Str, Niea. Natodowej i de waga i 
zbliżone grupy inteligencji rady boj wz 
Wprawdzie P, P °R «e 

rzeciw ustąpienia rządu ludowego, 

nak i w tych. kołach, 
łany jest, jako za zak 
tyczną, przynosząc P. P.:B,'w ekeji w 
ózej duże plusy: mianewisie P. P, 8, będsk 
miała zupełną swobodę agitacji, ki 
|. Naogół pra 
netu mie pociągnie ist 
wytżarych stanowiskach urżę yek. 

Co do ministerstwa spraw zagraniem 

to, jak intormowaliś sh gonane wkwarai 
db ak» w której la a Bryza 
przodstawieielę trzech dielkić Poleki, orta. 
dwu polityków, powołśwych prasa tna $ 
ministrów, m ŚR dat 

„ Obiega pogłoska, śtessią dosyć tródłową, ' 
te do tej komisji powołany baty zostac 
p. Tytus Filipowies, były wiceminister. yar 


„sogranioznych, ! 


Opinja komisji międzyininisterjalnej. 
(wl) Komisja międzyministęrjalna, któ. 
ra była wysłana do Łódzi w e Rok ł 
istoty i bezpośrednich powodów zatargów, 
wynikających między! pracódawcami | praco. 
biorcami, powróciła już 1'złożęła zebrany mé 
terjał radzie ministrów. yć 
Po rozejrzenin się w tym materiale i 
stwierdzenin, że w związku x dużą ilością 
bezrobotnych i zastojem przemysłu, jację 
w Łódzi jest poważna. Rząd uznał zę konie- 
cznejpowolać stalą komisję. międzyministerjalną 
która pod kierunkiem ministerstwa próg | 
opieki społecznej, zajmie się regulow. ”: 

stosunków, ekonomiczno-spolecznyck W Lodzi, 

aż do czasu przeprowadzenia sanacji „tych 
stosunków. $: E A 
W skład kómisji wchodzą przedstawi 
ciele następujących ministerstw: ochrony ‘prae 
cy, przemysła i handlu, komunikacji, robót 
publicznych, aprowlzacji i spraw wewnętonych, , 


W ministerstwie spraw zagranicznych. 

- (wł) O podz. 4 m 45 po południu 
przybył do ministerstwa spraw zagrani-, 
cznych pan Paderewsxi, celem przejęcia 
nrzętowania od ustępującego ministra , 
Wasilewskiego Po przedstawieniu urzęć- 
ników przez Wasilewskieco  prefijer wy: 
głosił w pokoju ministra przemówienie, 
w którem zachęcał onół zebranych M 
szych urzędników ministerstwa (szefów 
sekcji i naczelników wydziału) do usilnej ' 
pracy dla wspólnego dobra ojożyzny. 1, 
Prezydent ministrów Stwierdził w p 
mówieniu, że dotychczasowy rząd b; naj= 
mniej nie został obalony, natomiast jest 
zastąpiony przez gabinet fachowy. W ge... 
kresie przejściowym do sejmu gabinet 


| ten będzie musiał wykonać cały szereg © 


prac przygotowawczych pierwszorzędnej ` 
wagi. To też od każdewo pracownika wy- 
magana jest suma nsiłówań |faknajwięk- 
szych. Niema stanowisk małych, wszystkie * 
są wysokie, Bez względu na przekonania 
polityczne dączyć pówinna ogół, idea 
vsjólnej pracy dla zabezpieczenia dobro: 
bytu i szczęścia ojczyźnie, Premjer mi- 
nistrów zwrócił sie potein'z: serdeóżuBin=. ` 


` 


i 


yes ska do ustępującego ministra | 


asilewskiego, w którym wyrażając mu 
Z podziękowanie za dotyczasową „pracę z 
<maczył, iż w najbliższym czasie kwaliii 
kacje pana Wasilewskiego będą użyta na 
słaściwem polmo: = À 
«> Premjerowi odpowiedział w imieniu 
ezálu zebranych urzędników szef sekcji, 
dr. Jodko, który stwierdził gotowość 
otólo pracowników do sumienogo i gorli- 
wego wypełniania swoich obowiązków w 
śmię liasta miłości ojczyzny. Po recepcji 
ogólnej premjer mimstrów odbył krótką 
konferencję z. panem Wasilewskim iz 
wyższymi urzędnikemi ministerstwa, po- 
łym o g. 6 opuści gmach ministerstwa 
spraw * zagranicznych w towarzystwie 
awoich' gdjutantów. 


o Wiec w Fiihdrmonji. 

Dzió w gmachu Filbarmonji war- 
azawskiej odbędzie «się olbrzymi miec, 
wedle wzóru dotychczas w Polsce niezna- 
nego. U stołu prezydjelnego zasiądą przed- 
wawictela większości stronnictw. P. P. 5, 
nie przyjmie udziału. Będą obecni przed- 
stawiojele prasy koalicyjnej. Wedle obie- 
gających .pozlosek Ignacy- Paderewski, 
prezgdent minjstrów, wygłosi mową poli- 
doznają, ji „sa (14 
Akcja: przedwyborcza. 

tw4.) Od dnia wożorajszego znacznie e- 
tywiła się skeja wyborcza. We wszystkich 
Azielnicąch, poczynając od- dzisiaj, odbywać 
sią będą: wisęe przedwyborcze. 

Jednocześnie szeroką agitację rozwinę: 
ły koła inteligencji, grupujące sią na prawie 
Sy, bonicy. tycentpum: | 


Planowany amach bolszewicki. 
(wł.)„Utrzymuje. się powszechne przeko- 


eanie, że, bolszewicy wniszawsey, korzystając 
nocy z 19:g0, nn 20-y przygotowują 

ie” 
wieki skład broni, amunicji i materjałów wy- 


tt pe fwieżego napływu sił z Łodzi i z Zaglę- 
„ MI w nooy ż | 
wą stiki i4 
ze hezpieczeństwa wykryły bolsze- 
i rot, jednócześnie: zaś zabezpieczono 
się przeciwk 5,1611 A aa Zar 
Hsi ; “Iy - 


Mhi R I A AAR, 3 

zaj hEn UMIE wę 

"Wiadomości: bieżące. 
F Mirim wojskowemi. 


—_ Ministep wa praw wewnętrznych 
toja EŃ àk mac. a ludowego m. Lo- 
dzi okólnii, Hp pa względu na powazę 
zhwili, władzę | grzędy cywilne okazywa 
ły wiad PRM koówym w ich ciężkieh 
warunkach Organizacyjnych gotowość 
współpracy | poparcia, 


„W,sprawie zmian personelu. 
E aniem owym. Łodzi otrzymał 
eğ mibisterstwa spraw wewnetrznych o- 
N 


U 


dotyczący. unikania o ile możno- 

ge dnih „peraoncjów pracowników biuro- 
wych samorządów powiatowych, co spo- 
wodować może obniżenie się zeufania 
boiok do samej instytucji. Zmiany sto- 
Bować należy jedynie w wypadkach ko- 
wiecznej potrzeby, - : 

Komentarzy do tego okólnika nie- 
ma — należy się. jednak domyślać, że 
głosuje stę on do osób pochodzenia pol- 
(skiego. (iż 
—_ Podział administracyjny. 
„, . Ministerstwo spraw wewnętrznych 
gawiadomiło okólnikiem komisarzy ludo- 
wych, © pozostawieniu czasowo pouzialu 
sdministracyjnrzo b. Królestwa Pulskiezo 
według dawnego rosyjskiego podzialu ad- 
iaistracyjnego. 

Wyjazd komisarza ludowego. 

W, dniu dzisiejszym rano komisarz lydo- 
wy wio kżewski, wyjechał do Warsza- 
wy, Zastępuje go szef wydziału koncesji, p, 


Podczas głosowania do sejmu. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych woe 
tyło na komisarzy ludowych. obowiązek, pod 
osobistą odpowiedzialnością, utrzymania *bez- 
pieczeństwa i spokojw przy pomocy milicji: 
udowej „lub policji (milicji). 
".  lnspektorzy pracy. | 
rzybył do Łodzi inspektor pracy inż. 
Iadwik Kopytkowski i przyjmuje tyinczasowo 
_ fmteresantów. przy Alejach Kościuszki N 10, 
nokój M 48a, codziennie od 11—1 p. p. 
_ Inży„ier Łukaszewicz Michał, inspektor 
gonia iiu, MI obwód, powiaty łódzki, 
rawski i łaski, przybył do 4.odzi. 


W sprawie aprowizacji. AW = 
Ministerstwo spraw wewnętrznych na- 
dosłało następującą depeszą do komisarza 
łulowęga ab. Bżewskiego: 


c 


ZZ DE TEZY O ZE EE WZ W Z R a a, 


f 


Bobota, 18 stycznia 1918 r, 


„Aprowizacjn większych miast 1 śro- 
dowisk przemyslowych obeenie jest rzeczą 


a- i najważniejszą, Wszelkimi środkami popierać 


transporty, zboża i środków żywności, wys 
syłanie przez filię państwowego urzędu zbo- 
żowego do wielkich miast i środowisk prze» 
myslowych, wspomagać w razie potrzeby 
nawet siłą zbrojną. l'rzeciw opornym wy: 
stępować z calą surowością”. 

Za ścisłe wykonanie tego polecenia 
czyni się ob. komisarza rządu ludowego 050- 
biście odpowiedzialnym. & 


Roboty pubtlezne, 

Sekcja robót publicznych przy kos 
mitecte opieki nad bezpobotnymi qrzystąe 
piła już do budowy szosę od Lodzi do 
Rzgowa. Początkowo zajęło 80 robotni+ 
ków, liczba których zwiększy się W przy» 
szłym tygodniu do 200. 


Z towarzystwa badań nad dziećmi. 


Magistrat przychylił sią do uchwały 
wydziału szkolnictwa © oddanie do dys- 
pozycji Tow. badań nad dziećmi iokalu 
dla potrzeb pracowni do badań psycholo- 
gicznych, oraz wyasygnowania z wydatków 
nieprzewidzianych tegoż wydziulu 1500 
marek na zakup najniezbędniejszych przy- 
rządów dla wspomnianej pracowui. 


Upadek marjawityzmu. 


Z dziesiątków tysięcy osobników, którzy 
eszcze przed laty kilkunastu wyznawali marjit- 
wityźm, pozostała obcenie w Łodzi znaiedwie gar- 
stka, Neząca — wedle ostatnich danych staty- 
stycznych — 760 dusz, 

Resztki, te składają się wyłącznie z ġa- 
niższych I najbiedn'efszych warstw ludności na= 
szego miasta, żyjących w nędzy. 


Ze zw. zaw. pracow. handlowych. 


Dziś o godz, 4 p. p. w lokalu przy Alejach 
Kościuszki X 21, odbędzie slę dalszy ciąg nail- 
zwyczajnezo ogólnego zebrania członków Źwiązku 
zawodowego pracowników handlowych £ bluro- 
wych m. Łodzi. 

Porządek dzienny następujący: 1) sprawo- 
zdanie delegatów ze Zjnadu pracowników han 
dlowych, przemysłowych i błurowych w Warsia- 
wie; 2) wybory nowego zarządu, komisji rewi- 
zyjnej I sądu koleżeńskiega, 

Członkowie proszeni są 0 
„alne przybycie. 


Z Lig! kobiet P. P, W. 

Na ogólnem zobranin Tigi kobiet pol- 
skich, odbytem w dnin 12 b. m, dokonano 
wyborów nowego zarządu, w skład którego 
weszly pp: Marja Jierlachowa—przewodniczą: 


liczne i punktu- 


|ea; Wacława Kosińska, Kazimiera Stodolkie- 


wiczowa—zastępczynie przewodn; T, Nacięc- 
ka—skarbniezka, Marja Kościńska—zastępczy= 


| ni skarb., A. Wysznacka—sekretarka, K Ży- 


lińska— zastęp. sekretackj. 


Z sierocej doli. 

Wobec tego, że Okręgowa Rada Opie- 
knńcza, pozbawiona funduszów, redukuje zite 
silki na utrzymanie ubogiej dziatwy w swych 
zakładach wychowawczych, tutejsze echroni- 
ska dla sierot poczęly ograniczać do minimum 
przyjmowanie ubogich sierot, a pensjonarzy* 
pólsieroty zwracają opiekunom, dując przytu: 
tek tylko w ostatecznej nędzy pozostającym 
sierotom bezdomnym. 

Można sobie wyobrazić, jaki los czeka 
te biedoty, które—zaangażowane już w nauce, 
wychowane karnie i w warunkach hygienicz 
nych—znajdą się znowu na.. ulicy. 


Ze zw. zaw. rob. przem. pluszowego. 


W niedzielę 10 b. m. o godz. 10 rana, przy: 
ul, Pustej M Ila, II piętro, udbodzie się ogólne 
zebranie członków związku zawodowego robotni= 
ków i robotnic przemyslu pluszowego, 


Walne zebranie P, P. S$. 


' We wtorek 21 b. m. o godz. 7 wlecz. w 1o- 
kalu przy ul, Długiej X 9, odboądzie się walne 
zebranie członków prawej dzielnicy PPS, 


13-ta pensja. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych tO- 
zesłało do komisarzy ludowych okólnik, w 
którym wyjaśnia, Że do otrzymania 13-ej 
płacy miesięcznej za rok 1918 uprawnieni 
są wszyscy funkcjonarjusze państwowi, którzy 
pozostają w słuźbie państwowej polskiej 
przynajmniej od 1 lipca 1918 r. 


Cukier przyszedł. 


W dnia wczorajszym nadeszły do to 
dzi pierwsze transporty cukru z cukrowni 
Zbiersk i w dniu dzisiejszym zostają podsie- 
lone pomiędzy kooperutywy. 


, Teror ekonomiczny. 

Robotnicy fabryki Gutermann w liczbie 
80 uwięzili fabrykanta przy ul. Południowej 
M-60. Policja uwoln ła fabrykanta z opresji. 
Ostatnie wypadki stosowanie teroru stają aig 
coraz 


»Savoy* przeciwko agitacji politycznej. 

W lokalu restauracji „Savoy* wywie- 
szono następujące ogloszenie: 

„Niniejszym zarząd restauracji. „Bavoy* 
jaknajuprzejmiej uprasza szanownych gości, 
aby byli łaskawi w lokalu restauracji żadnej 
agitacji pelitycznej nie prowadzić*, 


zatr Polski. 


Dziś w sobotę dnia 1+ b. m. wspanialy dra- 
mat T, Kittnera „Don Juun* a p. W. Biegańskim 
w roli tytułowej. Sztuka ta grana dziś porcą 
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W niedzielę, 


Jakóba Markowicza 


c 4, ORO RÓ A 
PAZ: ZŁ j 


b. m. jako w drug 


aY ko ONCE i 
GAMAN 
A EAA 2 


obędzie się o godz, 10 rano na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pom- 


nych i przyjaciół 


bliczność dzięki swej treści orng popisowym ro- 
lom, które znalnzły na naszej scenie doskonałych 
wybonnwców w osobsuh poni Włsniarowskiej, 
Wnelaskiej, Sokolskiej uraz pp. ltydzewskiewo i 
Oswaldn, 

Fo poludniw.o g. 4, po cennch najniższych 
dla mtodzieży szkolnej „Sułkowski*, wspaniała 
tragodja w 5 aktach St. Żeromskiego, z pp, Ar- 
kawin, Bendy I fntarkiewiezem w głównych ru- 
Jach. Będzie tò Jeden z ostalnieh występów p. 
Bendy, który Już wkrótce opuszcza Lódź, 


Wieczór Haliny Szmolcówny. 


Tnteresująco zapowiada się program dzi- 
siejszego wieczoru klasycznych tańców Ualiny 
Szmoleówny, a miunowicie: Chopin=Preludjum 
Asdur i Valso trilantez Drige—Valso Bluetyz 
Schubert — Kupidom Paderewski — Menuet, 
Z Piotrem Zajlichem odtańczy Malina Xzmol- 
cówna: Nubinstojna— Valse Uupriecez Glazuno* 
wa—Bachanaljn i Dakalejnikowa—Niowolnik 
i Odaliska, Prócz tego ulubienice naszej pue 
bliczności p. Józef Urstein (Mikuś) bawić nus 
będzie swym najnowszym repertnarom, 

Bilety n Alfr. Strancha, Dzielna M 12, 
a od godz. -ej w kasie Bali Koncertowej, 


Opera polska. 

Jutro, w niedzielę, w 'Tentrze Wielkim 
nkaża się opera Leoncavalla „I'ajaco”, w któ 
rej główue role wykona para zuekomitych 
artystów opery warszawskiej pp. Dypas i 
Mokirycka, Dwa ta nazwiska mówią samo 
za miebie, iągnuą też one napewno do toa- 
tra tłumy muzyklnej publiczności, 


Sprostowanie. 


Pod artykułem p. t. „Wystawa szink 
pieknych“, który onegdaj drukowany był 
w piśmie naszem, został opuszczony przez 
niedopatrzenie podpis autora, iuż, Aduma 
Wolinana, 


PEATR POLSKE (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, — Sobota, 
I8-go stycznia, po polmtnin owlż, 4 po cennet 
najniższych „,SUŁKOWSKI!, trnzedljn w 0-ciu 
obrazach St. „aronsklego, — Wieczorem n goińtz, 
74.0, Występ Wiktora Biegańskiego „Don Juan'* 
(po ruz 3-61), Dramat w 4 ch akt, Tudeusza Ititt= 
nera. Dekoracje B. Lechowskicgo, 


Wiece przedwyborcze P. P.S. 


s W Łodzi. 


Przypominamy, Iż w niedzielę, dnia 
19 b. m. o godz. 2-ej po pol, w tratrze 
Wielkim odbędzie się wielki wiec kobiet, 
urzyrzony przez PPS, z udzialem wybit- 
nej dzialaczki Łopuskiej (Magdy), b, min. 
Ziemięckiego, 

Iozosiałe bilety nabyć można we 
wszystkich kooperatywach, herbaciarniach 
„Najrzód*, „Łączność*, „Ognisko“, w ad- 
ministracji „Robólnika*—Widzewska 14h, 
oraz w centralnem biurze wyborczem PP3. 
przy ul. Audrzeja 13, 

— W Widzewie, dziś o godz. 6 pp. 

odbędzie się wiec PLS, na którym prze- 
mawiać będą ob ob. Koziolkiewiczówuna, 
Danielewicz i Podmrz, 
— W niedzielę 19 b. m. o godz. 12 
w poł. w teatrze „Scala* (ul, Ceziel nia: 
im) odbędzie się wice PPS. I'rzeimawiać 
będą między innymi: komisarz ob, Remi- 
szewski, Prometeusz, Ziemięcki, Łopuska 
(Magda) i l'udlarz. = 

— Na Kożinach (ul. Srebrzyńska) za 
koleją, w niedzielę o godz. 10 rang od- 
bętzie się wiec PES. ob. ob, Stefan, Ko- 
zonecka i Szmit, 


W Poddębicach. 


W niedzielę, o godz. 2 pp. odbędzia 
się wiec PPS w Potdembicach; będą o- 
watele Beduarek i Walczak. 


W Koluszkach. 


w niedzielę o godz. 2 pp. odbędzie 
się wieo PPS w Koluszkach, przemawiać 
będzie obyw. Dolecki (Skiba), 


W Aleksandrowie. 


W niedzielę o godz, 1 pp. W Ale- 
ksandrowie odbę zie się wiee PPS, Prze- 
mawiać będzie ob. Moziołkiewiczówna, 


Dr. B. ROBINSON 


choroby wewnętrzne 


Fańska 41 133 
„Srzqjinuje de 12 w południa I Gł dt no pol- 


z z cić S a a S a a A a o m w 


nika, a o godz. 12 w poludnie nabożeństwo żalobne w domu Modlitwy 
„bykur Cholim* przy Nowym Byuku M 10, na które zapraszają krew 


Żona, dzieci i rodzina. 


Teatr Polski. 


„Don Junn*, dramat w $ aktaci 
Tadeusza Nitlnera. Reżyserował M 
Bay- Rydzewski, Dekoracje B, Le 
chuwskicgue 

W ciche ietnie poludnie nad brze 
riem stawu wirują mirjady ważek, łatek 
jednodmówek, Sprawują one wielkie go 
dy milości, I enlo ich Życie poświęcone 
jest wyłącznie tej miłości, Nie mają one 
żadnych orywanów trawienia, żyją jedeg 
dzień, a zbliżający sią wieczór przynosi 
im śmierć, Milość rodzi zvon i nowe ży: 
cin. Ale pozorną jest śmierć tech, Nar 
stępnego dnia znowu mirjady ich tańcza 
ten tanieo tajemny, F trk aż w nieskoń* 
czoność, Albowiem milość nie umierz 
iugdy. 

Dramat Ritlnera — to potwierdzenie 
przytoczonej lu tezy. Jero bohater jesi 
właśnie takim symbolem Erosa, tego najs 
prawdziwszega Erosa pożądania, który 
spala wszystko wokoło stebie, a sam plo- 
nie ogrniem niczujszezałnym który przy 
nosi śmierć, ala i najwyższą rozkosz 48 
Świecie. Don Juan nie jest uwodzicielem 
nie upaja sią zwycięstwami, ale dąży 
wciąż naprzól, w bezkresy, nie znająd 
innej świętości, prócz miłości, do której 
sia inodli, która jest nietylko jego Bos 
giem, ale t treści:j jego istoty, Gdy tyk 
ko ta miłość staje sią powszedmą, czy” 
sta ludzką, z jej zalamamamt i malościa- 
mi żyeiowemi, wzbudza w nim wstręt 3 
odrazę, Jeden fulszywy dźwięk pauje 
hymn caly i ezyni z niego bulwarowe 
melodję, 

l'a wieczna pogoń za miłością, 8 ra 
czeł uzewnętrznianie swej istoty jest tre 
ścią jezo życia, to życie. I obojętnem 
jest, czy zginie on, pchuięty sztyletem 
przyjaciela i powiernika, czy inuą śmier: 
cią ludzką, gdyż „umrze tylko pozor 
nie, W rzeczywistości, juk jednodniówka, 
wiecznie żyć bodziec, by niszezyć i uszczę* 
śli wiać, 

I żadna kobieta nie oprze się jeyo 
tohnieniu. Wszystkie one pójdą za nim, 
gdyż nie zepsulo ich jeszcze życia | 
wieczna walka o grosz nie zabiły w nich 
pragnienia polączenia sią z wszechwład= 
nym Erosem. A przeciw niemu stanie 
ród męski—zimua nauka i szarą rzeczy: 
wistość zarobku, Ale i on nie oprze się 
jego potędze i zblednie, jak szara noo 
gdy ustępuje miejsca krwawemu promie= 
niowi wschodzącego slońca, Inni meż. 
czyżni będ zawsze żyjącymi trupami, 
« on żyć będzie, choć to, co sią nazywa 
śmiercią, Weżmia go w swe objęcia, 

Jedynie tak pojęty dramat teù põ 
zwala wiiknąć w najbardziej napozóc nie 
zrożumiałe sprzeczności w czynach Don 
Juana. 

Pan Biegański, grający rolę tytuło: 
wą, tak właśnie zrozumiał tę postać i 
przeprowadził ją konsekwentnie do ostat: 
niego momeułu. 

Był on tym symbolem, który wiecz: 
nie jest wśród ludzkoścj | nigdy nie zgi- 
pie, Uuła gra nosiła piętno intelirencji 
artystycznej, połączonej „z chwalebnym 
wiiiarem i opanowaniein wszystkich środ: 
ków swero kunsztu, 

Niestety nie można tego.powiedzieć 
o wykonawczyniach dwuch głównych ról 
kobiecej ch. ! 

P. Wacińska, pomimo ciągłych wy- 
buchów i poduiesionego głosu, byla zim- 
na, jak głaz i nieszczera. á 

P. Wrśniarowska zrozumiała wpra%- 
dzja treść swej roli, ule uzewnętezniia 35 
zbyt ostro i jaskrawo ih 

Stosunkowo nieźla wypadła niewie]: 
ka, a wdzięczna rólka Ilani (p. Sokolska). 

Pan Oswald grał profesora po amator- 
sku, według przepisów znanych na szerokie 
prowineji. Byt drewniauy, marjonetkowy * 
i bez wyrazu, 

Wreszcia p. Rydzewski grał z początki 
blato i dopiero w końcowej scenie zrobi! sil- 
ne wrażenie, choć zbyt obficie posługiwał się 
mimiką, co zawsze trochą psuje- najlepsze 
molńenty w jego volnch. 

lieżyserja vyta bardzo pomysłowa i prze- 
prowadzona ze zrozutnizuiem rzeczy. 

Wystawa zwykla. 

Publiczność zcpeźniła caly teatr i przyj- 
mow-ła p. Biegańskiego bardzo serdecznie 

GQ. Was. 


Mr. 17. 


Misja "nia wstaw tralala. Tuason Tąchoca OE myama avar e w ara ta ry w DG w Krakolwe. 


m Z a 


W noniedziałek po poludniu przy- 
była do Krakowa sanitarna misja wloska 
złożona m pn. majora Morellego, prof. 
aniw, w Padwie, kapitana Caretta Bregdy, 
poruczników Antonia Caratfy i De Andrea 
Razem z misją przybyły «dwie panie z 
Czerwonego Krzyża polskiego pp. Wiel- 
chorska i Grabińska oraz dwie panie z 
ameryk. Czerwonego Krzyża pp. Karyń- 
ska i Rakowska. 

"Na czele misji przybył poseł Zamor- 
ski. który, jak wiadomo, cztery lata spę- 
dził we Wioszech, Misja przyjechała spe- 
cialnim włoskim pociągiem, w którym 
'najonją się 4 wagony materjałów ap- 
tecznych przeznaczone dla polaków, 

Misja przybyła m zamiarem zabrania 
de Włoch znajdujących się w Polsce, 
prze ważnie w Galicji, chorych żołnierzy 

włoskich, a jednocześnie przywiozła z 
PAT 60 oficerów i żołnierzy z b. armji 
austryjackiej, oraz 6 oficerów polskich z 
leejonów, tworzących się we Włoszech, 
którzy skorzystali ze sposobności, aby 
odwiedzić kraj i razem % misją wracają 
da Włoch. 

Na dworen krakowskim oczekiwali 
na przyjazd misji ezłonkowie prezydjom 
P. KL, prezydjum miasta, przedstawi- 
ciele wojskowości - oraz polskiego Czer- 
wonego Krzyża z ks. Pawłem Sapiehą na 
czele. 

Wjeżdżający na stacją pociąz po- 
witano głośnymi okrzykami entuzjazmu 
na cześć włoskich gości, a wzmogły się 
one jeszcze, gdy ukazał się poseł Zamor- 
ski, Orkiestra zaprała „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, 

W salonie dworskim pówitał misję 
prezydent Fedorowicz pięknem przemó- 
wieniem, na które równie serdecznie od- 
powiedział major Morelli. Następnie za- 
brał głos. ka. Sapieha, witając misję 
imieniem Czerwonego Krzyża. 

Po powitaniu, samochody odwiozły 
gości do hotelu Saskiego, gdzie” się za* 
trzymali, Posła Zamorskiege wyniesiono 
na rękach. 

Powracających z niewoli żołnierzy 
orkiestra odprowadziła ulicą Długą do 
Koszar. 

Następnego dnia członkowie misji w 
towarzystwie czlonków P. K. L. zwiedzali 
miasto od godz. $ rano. — Program o- 
bejmował eględziny Wawełu, kościoła 
Panny Marji, ów. Krzyża, Muzeum Naro- 
dowego i ianych. 


mim 


CORSO 


Zielona 2. 


| Zielona 2. 


Ostatnie 3 dni 


4: f $ Tylko jeszcze 3 dni nieśmiertelny dramat 


W. Sardou 


(EDT 


Kobieta nigdy nie 
może tak zawinić:.. 


z królową ekranu 


Franceska Bertini 


w roi tytułowej. 


& Kamawat i korso kwiatowe w Nicei! wa% 
| Powiększona orkiestra! Sala ogrzana! |. 

go) Clicąc dać możność szerszej publibzności PA 
, widzenia yQdetty” ceny zostały |. 


zmiżone. 


Re) Początek przedstawień; o 5, 7, 9- -€), 
A w sobotę i niedzielę o godz. 3-€j. 


Passe-Partout nieważne. 


MYDŁ 


się po cenie zni- 
żonej tyiko — 
=- Pruszę się przekonać. = 


w najlepszym gałonku 
N 1 m. 8.50 oraz M 2, 


szare mydło, soda; 
krochmal oraz świece i wszelkie dodatki do prania sprzedaje 


Sobota, 18 WE BAPY0E 04 ABE A ABA PA DAK ALP ŻA LALALA E e e TAA a a a EK 1919 r. 


Widzenie foche" a. 


Postać generała seed naczelnego wor 
dza wojsk Koali :yjnęch i szczęśliwego zwy- 
cięzcy, osnnwą inż legenda, otaczając anero» 
Ją cudu niezwykłe powodzenie jego broni, 
Generał Foch jest, jak wiadomo, gorliwi ym i 
gorąco wierzącym katolikiem, eo nawet je- 
dnało mu w obozie przeciwnym opinię kle- 
rykała, a co, iak widzimy, nie przeszkodziło 
mu być nai dzielniejszym z wodzów; 7 tego 
powodu może wiara ludowa dopatraje się cu- 
downych pierwiastków w szczęściu, jakie mu 
sprzyjało; a oto fakt, który opow iadają z dzie- 
jów jego kampanji, a o którym pisze franc, 

„Journal“, 

Pewnego. dnia w czasie najgorętszej o- 
fenzywy, generał siedział pochyłony nad ma~ 
pą w swojej kwaterze, obmyślając plan ju- 
trzejszego ataku. Było już późno w nocy, 
gdy oficer ordynansowy przyszedł mu zame|- 
dować, że jakaś kobieta żąda usilnie, by się 
z nim mogła widzieć. Generał odmówił w 
pierwszej chwili. 

— To zakonnica — rzekł wtedy oficer 
— która ma, jak sią zdaje, jakieś ważne 
nowiny. 

Po krótkim namyśle generał Kazał ją 
wprowadzić, eokolwiek zdumiony temi od- 
wiedzinami, a zdumienie to wzrosło. bardziej 
jeszcze, gdy óbaczył, że wchodząca ubrana 
jest w habit karmelitański, wiedział bowiem, 
jak surowa jest reguła tego zakonu i że nie 
wolno zakonnicom "opuszczać murów klasztor- 
nych pod żadnym warunkiem. 

— Jestem z klasztoru w Lisienx — 
rzekła karmelitanka — który jest macno za- 
grożony i może być lada chwila zburzony od 
granatów; przyszlam więc prosić o rrtunek. 

— Tak, zapewne — odparł general, 
podsuwając jej krzesło — myślę właśnie o 


tem, jak wypadnie jutrzejszy atak, jeśli Sa] 


posuniemy naprzód, Lisieuks wolne będzie 
od ognia pocisków, . a z niem i wasz klasztor. 

Zakonnica przystąpiła wuwczas do stó- 
łu wskazała palcem na mapie trzy punkta. 

— Zechciej pan, panie generale tu 
skierować atak, wiem z pewnych zródeł, że 
miejsca te są bardzo słabo obsadzone i przyj- 
dzie wam bardzo łatwo zdobyć je, 

Rzeklszy ta, wyszła tak cicho, że ge- 
nerał prawie nie spostrzegł, kiedy się to 
stało i został znów sam ze swemi mapami. 
Rada karmelitanki utkwiła mn jednak w pa- 
mięci, a rozważywszy wszystkie za i prze- 
ciw, postanowił ją wykonać, a skutek tyl 


wprost zdumiewający. Miejsca bowiem wska: | 


zane prżez zakonnicę były prawie nie bro- 
nione, bo niemey spodziewali się ataku w 


Teatr Wielki 


Konstantynowska 16 


1 i od 4 do 8 wieczór. 


| 


drzeja A i. 


pozostają 
657—565 


HARFA 


W sobotę I8 stycznia r.b. o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się 


Wielki Koncert" 


z udziałem znakomitych sił śpiewu pieśni łudowych: p-ny Zeligfeldówny (sopran), 


pana Kipnisa (tenor) oraz p. Żelazo (skrzypce) przy akompanjamencie prof. Korob- 


Szkoła Jawora 


Towarz, Szkolnego „Talmud-Tora* w Łodzi 


j | poszukuje inżyniera-elektrotechnika dla wy- 
kładów elektrotechniki i zajęć praktycznych. 


Bliższych informacji ndziela kancelarja Szkoły 
Rzemieślniczej codziennie od 12 do 2:ej po poł. 


E Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, że 
$ |z firmy pana Bagnowskiego z kiedwidć jako wykwa 


manikurzysta i pedicurzvsta 


;|do zakładu fryzjerskiego pod firwą p. S. Holuba, An- 
Nadmieniam, : że w 
czeszemy, Manicure i pedicure „wykonywamy bardzo starannie. 
Zakład, prowadzony pod mojem kierownictwem, odpowiada 
wszelkim wymogom bhygienicznym i estetycznym. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej Klijenteli, 


Tadeusz Mrozowski 


ZRÓDŁO do nabycia RESZTEK 


Wełnianych i półwełn. na bluzki. 
męskie i dziecinne. Patta damskie it. p, Wielki wybór 
różnych towarów manufaktnrnych. Ceny konkurencyjne, 


W mydlarni DRUCKERA, Howoniejsta h U. PIOTRKOWSKA 20, front, front, I-sze p ietro, |5— 


całkiem innym punkcie, wzięto je więc pra- 
wie bez roziewu krwi, aarmja francuska po- 
sunala się znacznie, zost: awiając daleko za 
sobą Lisieux i jego klasztor. 

Po zawarciu jnź zawieszenia broni, ge- 
neral, znalązłszy sią w Lisieux przypomniał 
sobie. ową wizytą w abozie i postanowił zajść 
do kłasztoru, by podziękować osobiście prze- 
łożonej; skoro jednak uzyskawszy wstęp, 0- 
powiedział jej cel swęgo przybycia, ada, 
na okazała wielkie zdumienie i upewniła go, 
że kroku, o którym wspemina, nie mogla 
zrobić żadna z zakonnych sióstr bez jej wie- 
dzy i prawdopodobnie jest to jakieś nieporo- 
zumienie, 

— A jednak — odpart genera! — pa- 
miętam tak dobrze jej rysy, że mógłbym ją 
poznać w każdej chwili. Równocześnie wzrok 
jego spoczął na portrecie, zawieszonym w 
rozmownicy, a który przedstawiał młodą kar- 
melitankę w zakonnym habi'ie. 

— Ależ to ona! — rzekł — teraz już 
wiem na pewno; ona przyniosła mi te ważne 
wskazówki, które uratowały wasz klasztor. 

— Ona? — powtórzyła przełożona z 
głębokiem wzruszeniem — tak jest, ona je 
dna mogła tego dokonać. 

Poczem objaśnila wodza, że portret wy- 
obraża zakonnice zmarłą w młodym wieku 
przed „dwudziestu przeszło laty, a która zna- 
ną była w klasztorze pod nazwą „siostrzyczki 
Teresy i odznaczała się nadzwyczajnemi cno- 
tami, graniczącemi zo świętością, a do klasz- 
tort była niezmiermie przywiązana. 

— Nie pierwsza to łaska, która spada 
na klasztor za jej wstawieniem — rzekla 
do generała, który opuszczał rozmownice 
głęboko zamyślony. 


=- 


Brzeziny. 


Zorganizowanie Komitetu Robót 
. l Publicznych. - i 


W środę, dnia 15 b. m. odbyło się w 
Magistracie posiedzenie obywateli m. Brzezin 
celem zorganizowania Miejskiego Komitetu 
Robót Publicznych. 

Przewodniczył zastępca Komisarza Lne 
dowego p: Fokciński, Wyjaśnienia rzeczowe 
i wyczerpujące w sprawie zapewnienia bez- 
robotnym zajęcia i:środków do życia dawał 
inż, Weigt. 

" Pomiędzy innymi poruszono nadzwyczaj 
doniosły projekt wybudowania kolejki z 
Brzezin do Koluszek; projekt ten spotkał 
Bię z ogólnem uznaniem. Omówienie SZCZE- 
góiowe tego projektu pozostawiono do hna- 
stępnego zebrania. 

Po dyskusji uchwalono powołać do 
życia Miejski Komitet Robót Publicznych, w 


Teatr 


Szezegóły w programie, który wypełnią nowe pieśni ludowe i robotnicze. 
Bilety nabywać można w lokalu „Harfy* 


529—3 


krzbriem 
ilikowany 


; zakładzie ondulujemy, 


Z głębokim Szacunkiem Biuro 


Andrzeja I. 


Ubrania damskie, 


Konstantynowską 16 


Wólczańska M 23, w kulturalnych stowa- 
rzyszeniach i związkach zawodowych a w jek kooncertu przy kasie tetra od godz. 11 do 


„Dokąd dążysz? 
do „Wrzosuć | 


Codziennie flaki. — Codziennie flaki. 


przyjmuje i 


Ludwik Rajchert 


ul. Zielona mr. 1%. 


Goldberg i Litauer 


wznowiło swoje czynności, 


Dr. Feliks Skusiewicz 


POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 13, 


Choroby skórne gest 
raged przyjęć: od 9—11 to 


skład którego weszli: burmistrz m. Biżózim 
p. Antori Suchorski, technik p. Lucjan Woj- 
ciechowski, radni pp. L. Górecki, J.i Du- 
zański, D. Kaufman, P. Jakubowicz, przede 
stawiciel związków zawodowych inż. p, Weigt, 
oraz członkawie dokooptowani: pp. W: Je- 
rzykówski, notarjusz A. Chorzelski, Dr. M. 
Stodółkiewicz i lekarz weterynarji Dr. Eng. 

Świecki. , W tych dniach Komitet przystąpi 
do ułożenia programu. projektowanych robak 


Rozrucky. w . gminie Mikołajów. 


We -wtorek,. d. 14 b. m. odbył się we 
śwsi Mikołajów, "pow. Brzezińskiego wies 
agitacyjno-przedwyborczy, na który zgroma» 
dziła, się spora liczbą mieszkańców gininy i 
wiosek okolicznych, po większej części: beze 
rolnych. 

Na wiecu wygłaszano wiele mów o 
urządzenin kraju, i .zapuszeząno się w filipiki 

po RZE nie powzięto jednak żadnej TCZ0=" 
facii. Podburzani przez czynniki niepoczy= 
talne, pomiędzy którymi nie brakło i złodziei 
zawodowych, pewna, grupą uczestników wiecu 
rzucjła się na obecnych na wiecu funkpio- 
narjuszy milicji państwowej” i rozbrojla ta- 
kowych. Poczem ruszono do urzedu ymin- 
nego, aby usunąć wójta oraz pisarza. Wtnr= 
gnąwszy do urzędu gininnegó, złamali kratę, 
przyczem zginęło kilka worków od ctkfu. 
Gospodarze poważniejsi nie  dopnści'i -Qo 
dalszych: wybryków i wplywem swym sklonili 
rewoltujących do: zostawienia broni odebrśthej 
milicji w urzędzie gminnym. Usunąć. wójta 
i pisarza, do których gospodarze nie mma 
najmniejszej urazy, im się nie udało. Dhia 
następnego wysłano na mieisce wypadków 
kilkunastu poorer z “zalogi Brzezinie 


Wietelska Klinika 


Lekarsko-Dentystyczna ` 
Ui. NAWROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów; borowanię 
zębów, oraz wszelkich zaniedban ch chorób zę* 
bów I jamy ustnej (jako to choro y dziąsła itp. ) 
„wykonywa się przy zastosowaniu najnowe 


szych środków zupełnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. | 


Poroelanówe i złote korony, oraz zęby sztucz 
ne podłue najnowszeza systemu. , a 


Dr. H. Różaner 
Choroby skórne. i we: eryczite 
przyjmuje od 8=Tt'i od 5—8 W, 
panie 0d 4—5, Dzielna nr. 9. nsa 


TRIA JĄ. * y 
Wielki | Zaraz do wynajęcia 
różne lokalę „na skladi 
zyny oraz $%t:pokoje”'z kuBbkia, 
a od I-go kwietnia r, b. 2 poko- 
je z wdchinią w demu pod N 85 
przy ul. Plotrkowskiej, Wiado- 
mosé Ù A TEEN domu. 
455—1 


„Lekarz-dentysta' i 


H. LEW - POES 


Choroby zębów i jamy 
astnej. 


Przyjm. 01 In—='i od 4—1 


634—2 


Fiojrkowska 50. 


Piotrkowska 100, róg Przejazd 


Sklep komisowy 


i sprzedaje wszelkie towary 


297-4 


Zachodnia Nè 63. | 
transportowo-ekspedycyjne s 


i 


Jienryk Bergson 
Akuszerja i chor. kobiece, 
„Dzielna BA, parter. 


74 pół po pot, Panie pit Godziny przyjęć: od 4—0 w. 
ZAGŹ 


s 


TEATR 


SCALA 


Dziś, o godz. 7.80 
Sensacja! 
Po raz pierwszy! 


(r. med, LEYBERG 


Choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych 


Krótka 5. 


Przyjmuje od 11—l i od 5—7 w. 
Panie od 4—5 pop. 
51106—9 


d 


Dr. med. 


Szarlota EIGER 


Akuszerja i chor. kobiece; 


Długa nr. 46 (róg Zielonej). 


Godz. przyjęć od 4 — 6 p pot. 
212—110 


Dr. S. Kantor 


czonych, 


Specjalista chorób wen 
kórn płelowych 


ych i dróg moczo 


Kikół Ro). ania po 
mieńiamt Róntgena i światłem. 


Piotrkowska Nż 144, 
róg Mig 


Bodziny oli 9—2 rano! 
16— ać fg la pań ód 5—6 p.p 
3817—39 


2 dni 


CUKIERNIA SZWAJCARSKA 
Tadeusza Szaniawskiego 


róg Piotrkowskiej i Nawrot, 
Poleca ciastka deserowe, przygotowane przez nowozaangażowanego 
cukiernika-francuza. Codziennie wyborowe pączki, zawsze gorące. 


COEN: 


AAA. EPA. Graolog SeS, GEE 


od 4-ej po poł. do 7-ej wieczo- 
"em, prócz Niedzieli. Główna 62, 


300—4 
A, Meble 


wyprzedam tanto, 

baad peti stół, krze- 

sta, szafy, tóżka, materace, bje- 
fizniarkę, komode, otomane, tua- 
ietẹ, lustra, biurko, fotel miękki, 
kofyskę, łóżeczko Sie — 


Piotrkowska 223, m. . 1 p. front, 
356—10 


Marja Kubick 
ikuszerka tę Biqtetówsih 


Ne 109, m. 14. 451-8 


R. Meble: „77 08 „piekna 


dębową, szafy, stół, 
krzesla, otomanęsprzedam bar- 
żo tanto. Karofa 5, m. 14, lewa 
‘'fieyna, l piętro, 3$1-4 


iiy- kupieć chrześc. „ W stargz, 
f J w z wykształo. ńaucz. po- 
akuje kiejko, wiek odpowiedn. 
wsady lub innego zarobków, Zâ- 
ccia, Alerty z warunkami prosi 


Kinia w ndmin. „Głósu* pod 
Lfnośc" 623-2 
si ” n stuńjowala w PA- 
hii Maniki ryżu, duljusza 13, 
2. 40, prawa oficyfia, I piętro, 
I 10-0j do 1-ej 1 od 3-ej do Swej. 

850-6 


(i 


poszukująca miłości... 


Kenny Porten 


jako artystka kabaretowa w 6 aktowym dramacie pod t. 


SLVUVUUL 1010 Es 


i. 


d;, ið sścychznie 


ROLE: 

Każda kobieta — Em, Adler; Nikt — Jul. Adler: 

Namiętność — H. Sierocki; Bogactwo — Rakow; 

Młodość — Foderman; Prawda — Lubartowska; 

Piękność -~ Saricka; Niewinność — Aisenstark; 

Sumienie — Lola Goldstein; Miłość — Heintze; 
Blof, Stof, — Brin, Warszawski. 


„Kabaret pod niebieską latarnią” 


Kino 


ostatnie, „„Polonia nowska 16. 


Jeszcze tylko dziś i jutro 


Quo WN. 


Kto jeszcze nie widział, niech spieszy. Ceny zniżone. 
Od poniedziałku zmiana programu??? 


K 
SBS WA Właścicielka -Pracowni Sukien i Okryć Damskich 


Manna Orbachówna Zawadzka 24, tp. front 


BAB = 
i 


wynajęcia lokal, ddpotaEj; 
D dni na restaurację lub cu 
kiernię, oraz sala bilardowa w 
centrum miasta, Wiadomość: nil, 
Dzielna 26, m. 4, między Fear, ha 
660—3 


2—4 po poł. 
lat 14 potrzebna 


DZIEWCZYNKA go posia w ap 
tece. Wiadomość: Apteka, Prze- 
jazd 19, róg ob egz." 3 


tan: wiolonczela, skrzy- 
Forepian, pee 1 szafa do rze- 
czy do sprzedania z powodu wy- 


jazdu, Nawrot 24, pr. ofic, par- 
ter, 678—2 
H krótki Seilera w do- 
 ertepian brym stanie — do 
sprzedania, Cegłelniana 85, m. 11, 
od 2-ej, 480 — 
iain tub ałiewozyna potrze- 
obie a bna ne wieś do gospo- 
dłarstwa | poaren, Wiadomość - 
Gléwga i7, m. 3 S8 


iaf pare koni rosłych, zdro- 
kupimy © rę 5—6 let, Warsz. 
złem. Tow. gt lécz., Al. Kościusz- 
ki M 29. 532—8 
do odńajęcia. — 


Kine ato; wal Aparaty kinema- 


tógraficzne różnych systemów, 
ekrany, linży, objektywy i filmy 
sensacyjne poleca Biufo Mer- 


kur” rOn Piotrkowska 82. 
6701 


(avi ją Bolinego. . GENA p aczki 1,75 
Sklep spożywczy: „Adel- 
mówek*, Dzielna 8, 6—10 


oł z aik ng ryt ać c E e Tare T 
- =l 
M. bb tóżne, pianina, kasę O- nauczycielka języ 1 
Piotók RA sprzedam, — Polrzeb JA ka francośkiezo do studanika prawa Uniw, Warsz. 
Piotrkowska 1899, klas niższych, 10 godzin tygo: pisząca biegle na 
M Medin jaśnowidząca wieszczka | dniowo. Długa 90, od 10—? pp. maszynie, poszukuje zajęcia u 
BUJUIM iima M dad 395-8|gdwokata lub rejenta. Oferty 
2 | uk 6, 5.4 Anerian z pod „St. 17* w admin, „Głosu 
ska 6, m, 5. Hiromancja i kaba- Antka do 8 
HOYA paryśkiej sakóły Akut S PUis ac... 2 010—8 
zmiu. Przyjmuje od I1=2 1 od 4 Warsz. Uniwers, udzie- 


Sienkiewicza 


Sienkiewicza 


Konstanty- 


bb 


BR, JI 


W sobotę, dnia 18 stycznia r. b. zostanie otworzo- 
ny zakład gastronomiczny, zaopatrzony w doskonałe 
zakąski i napoje, 


— powróciła z Moskwy I poleca się Szan. "lijenteli. — 


Wykonanie wykwintne. —:=— Wykonanie wykwintne. 
530—2 


Poszukuje się w śródmieściu (ul, Piotrk.) 


warsztatu mechanicznego z całkowitem urządzeniem, motorem 

elektr. tokarnią lub bez takowych, 

Jednocześnie przy warsztacie potrzebny jest dokał na 
498—3 

Oferty pod „Warsztat* w adm. „G. P.“ Piotrkowska 106. 


p 
$'ołownia Międzynarodowa — 


Pofotrkwska 66, wy- 
daje obłady 2 mk. 25 fu śniąda: 
nia t kolacje 8 la carte po 2.50. 


829-2 


biuro. 


> 
3y '; udzielam w zakre- 
Or apei JU, il sie 4+6h kins szko- 
ty filologicznej. Ceny przystępne. 
Oferty pioszę składać w admin, 


ajenny sprzedamy. Al. 
ciuszki 20, 621—1 


pry rywatne doskonałe. — 


Nawóz ka 
Obiady. 


skiej, Piotrkowska.13. Pierwszeń- 
stwo mają te, które Pe" atly 
w takim interesie. 6 8—3 


n 1. nauczyciela (chrze- 
Poszukuje śoijanina), wtóryby 


mnie przysposoblł do 5-ej kiasy. 
Oferty wraz z podaniem warun- 

ków składać w admin. „Glosu* 
» "Wp 639—2 


Patij necans 


Stüdesi lą lekoji, Specja'ność: 
polski 1 łacina, Plotrkowaka 107, 
m, 4 (u dentysty), od 2—3 i pp. 

6814 


do 8 waw święta od-11—4 pp. 
198—3 

Meble do sprzedana: 2 łóżka, 
2 nocne stolik, duża SZR- 

fa, 2 dziecinne łóżeczka z mate- 
racami. Wiadomość: Zieloha 10. 
u stróża domu. 661-3 


tis ritynowana. Spe- 
autząci olka ejń'ność: polski i 
niemiecki. — Pmtęgotówuje do 
szkół polskich; me woine godzi- 


rzężnicki liwarek i 


Sprzed: m aparat fotograficz- 


ny 9X12 cm. Wiadomość: Frań 
ciszkańska M 11, w Restanydejl. 


a 8428 
Siradziono (57000 


F 
| 


sitb 
umobiowany, otaldowcy: 


na ł piętra, do wymaję- legitymacją chie- 


ay, ladomość: Widsewska Sòf oia. Andrzeja 13, m. 6. w godz. bową, wydaną ma 
m. 62—3]3-4 po poł. zg 2limię Ernsta Liske, na 7 Aaa, 

"LA; słoneczny, , umeblowany ANR ZZ 

siógzajojią Sry fortepiann- Pokć, ska A ` jokój dla póje- 

Newszygielia wej. Piotrkow- | m +9 F rwynajęcta. Peta te limeblowany ryc osi ją 
ska ska 66. u n stróża. 667—1] 1 — raz do wynajęcia. Winidemość: 


'aradnik  posżukiwam. wany da lo shwl- p kó uży, słoneczny, umeb!o- Pasaż Szu! cn M: 5, mieszk, 3, po- 
0 lowych znjęć: czysz= U wany. przy inteligentnej | między 3—t po pal. A81—3 
czenie drzew dużego owocowego | rodzinie do wynajęcia. Cextel-| M sk RE 
ogrodu. Adolt Goldberg, Łódź, |niana X 8, m.3, I płętro, front. fade eco Uni 
ro <a = f OŚ. gi- 
Andrzeja JE 1. j 678—3 "r. ej pot 4754 rd k reaa uk A A 
= SAES. Ta a m 4 © ZOŁYM MEN, uiziea 
saiia dwa düz pokoje, E- przyjmuje wszelkie wsztstkieh przedmiotów w fosy- 
td: ajin E ktryozno zĆ LEORA Taal: Gr roboty po bnrdze nz skim ięzykin zną francusk], nia: 
być na biuro. Widzewska [04,|kleht cenach. Cegielniana X 64. | mieeki, AJ. Kosciuszki 22, m. 87. 
m, 9. 653—2 | m. 9. 420 al 612-21 


Redaktor i wydawca Marcell Sacis. 


Nr. 17. 


W poniedziałek popularne przed: 


stawienie 


OTELLO. 


Środa d. 22 stycznia Benefis pani 


EM. ADLER 


MARJA STUART 


lA Grosglik 


Choroby skórne |! weneryczne. 


Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem. 


NI. Kośc uszki (Spacer.) 27. 


9—11 rano 1 5—7 wiecz. Panie 
4—5 poł. w niedzielę I0—12, 
2247 10— 


(r. Bolesław Kon 


Choroby uszu i nosa, gardła 
i chirurgja. 
Piótrekowska Nr. 118, do 10 


pół rado i od 4 — 6 p. p. 
9177—14 


Dr. med. 


H. BAUAGANTEN 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 
Piotrkowska 83. 
'rzyjmuje, od 8 + H iod 
4—6 popoh; w niedziele od 
9—11 Pr. au 1897—15 
i 


Dr. WE: Sfanistawski 


Jb, ordynator szp. miejsk, w Ofesie, 
Przejazd 40 m, 7 


— >— Obok: poczty. + — 

) | Ghorohy skórne, dróg moczowych 
1 weneryczne, 
Przyjmuje od 12—2 1 od 4—6 pp. 

* 493--10 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemac 
płciowa. 


Godz. przyjęć od 9—2 i 4 |,—Sw, 


dla pań od 5—6, 


| Zawadzka A 1, róg Piotrk. 


9313—15—1 


Dr. med, Fischer 


b. ordynator klinik Warszaw. 
Uniwersytetu 
Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczoplciowe t.skórne. 
10—11 rano i 4—7 wiecz, w nie- 
- dziele | święta 11—l 
ul. piiat gy 200, 


ż materjału, úżnanëpizez fachow= 
ców za dobre i praktyczne, nabyć 


można po cenach umiarkowanych 
i | Á 


l $ymthowicza, PRZ a 66 


f d d 
É 4 kład a IS) 


lewska ska 11, fryzjer, 685—2 
Ląuh.ono | GRO książeczkę członkow- 


ską ze Stow, „4wiąz= 
kowieć* za M 116, na imię Laji 
Mendel. 663—1 


matryku łę szkolną, 
qubiono wydaną przez Gim- 
nazjum p, Aba, na imię Falioji 
Lewkow cżówny, ucz, Il ki. Pro- 


3zę zwrócić: Konstantynowska 
M 63. 673—] 
hi matrykułe szkojną, 
Zgzhióno wydaną przez Gim» 
nazjum p. Aba, na imię Frani 
Walrauchównej, ucz, If kl, Pro- 
szę awrócić: Korstantenowska 54, 
871—1 
3 kwit p IDA za M 
lagi nat 11357, yt na imię 
L. Russ, Wschoc inis 504 — I 
Lejikął jap ardiki w 
ai, na imię åfuy 
Bursy ńskiej. i ń p 
tanina? Laki TEE 
u "Dru n 
Rae elman RA 
påszpoti, wyd, Botz, 
gi uł na imię Lajzera Pit 
kiewit 1—! 
gu bioo Na tale Autor 
zo Michi skiego.. na iR! 


"a O A E A 


